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Tadeusz Dubicki

POCZĄTKI DZIAŁALNOŚCI GRUPY OPERACYJNEJ KERM 
„PRUSY WSCHODNIE” NA TERENIE WARMII I MAZUR 

(10 marca 1945 —  trzecia dekada maja 1945)

P ru sy  Wschodnie były p ierwszym  tery to r ium  III Rzeszy sprzed 1939 roku, 
do którego jesienią 1.944 roku do tarły  wojska radzieckie.

Obejmowano te reny  bardzo zniszczone w skutek  zaciętych walk, było to 
również następstw em  dyrek tyw y  władz h itlerow skich  o „m artw ej i spalonej 
ziemi” (Tote und v e rb rann te  Erde), zgodnie z k tórą  każdy teren  opuszczony 
przez Niemców m iał zostać „pustyn ią” pod względem gospodarczym i demo­
graficznym. P lany  te  tylko częściowo zdołano zrealizować — w  południowej 
części P ru s  Wschodnich — bowiem gauleiter P ru s  Wschodnich, E rich  Koch, 
zwlekał z w ydaniem  rozkazu o demontażu i wywiezieniu urządzeń prze­
mysłowych, licząc na  skuteczny opór wojsk niemieckich *. Dopiero po przejściu 
wojsk 3 F ro n tu  Białoruskiego do natarcia, niemieckie dowództwo wojskowe 
i władze cywilne nakazały  wszystkim mieszkańcom P ru s  W schodnich w ciągu 
k ilku  godzin ew akuow ać się na  zachód. Większość Niemców uciekała do 
P iław y lub na Wybrzeże Zalewu Wiślanego do p rzep raw  w rejonie Rosen­
bergu, B randenburga  i B a lg i2.

W sumie na jbardzie j ucierpiały tereny  północne i wschodnie 3. Miejscowy 
przem ysł stracił 82% potencjału. W najważniejszych działach gospodarki stan 
dewastacji przedstawiał się następująco (wg stanu  w lipcu 1945 r.): przemysł 
d rzew ny — 90%, budowy maszyn i m etalow y — 88%, m ineralny  — 82%, 
spożywczy —  78%, budowlany — 70% *.

Zarządzenia władz hitlerowskich w sprawie ew akuacji ludności oraz 
wcześniejsza sam orzutna ucieczka na zachód (w roku 1944 około 0,5 miliona 
Niemców) spowodowały ogromne wyludnienie. Z ponad miliona mieszkań-

1 T .  W a l i c h n o w s k i ,  W a r m i a  —  M a z u r y  — P o w i ś l e  1939—1945, W a r s z a w a  1972, s . 78.
2 H i s t o r i a  W i e l k i e j  W o j n y  N a r o d o w e j  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o  1941— 1945, W a r s z a w a  1965, 

t .  5, s . 126.
3 Z n i s z c z e n i a  w o j e n n e  n i e r u c h o m o ś c i  w  i n n y c h  m i a s t a c h  W a r m i i  i  M a z u r  l i c z ą c y c n  

p o w y ż e j  5 t y s .  m i e s z k a ń c ó w  p r z e d s t a w i a ł y  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  O r n e t a  —  35%, L i d z b a r k  W a r m i ń ­
s k i  — 55%, O l s z t y n  —  42%, S z c z y t n o  — 45°/o, K ę t r z y n  —  50%, D o b r e  M i a s t o  —  62%, B a r t o ­
s z y c e  — 60%, G i ż y c k o  —  60%, B a r c z e w o  —  65%, I ł a w a  —  75%, E .  O s i k o w s k i ,  Z n i s z c z e n i a  w o j e n n e  
w  z a b u d o w i e  m i a s t  i  ro s i  w  P o l s c e  w e d ł u g  s t a n u  w  d n i u  1 m a j a  1945, P o l s k a  L u d o w a ,  1968, t  7, 
s . 190— 191: n i e c o  o d m i e n n e  d a n e  p o d a ł  W y d z i a ł  O d b u d o w y  p r z y  U r z ę d z i e  P e ł n o m o c n i k a  R z ą d u  
R P  n a  O k r ę g  M a z u r s k i .  W  s p r a w o z d a n i u  z 15 I X  1945 r .  s t a n  z n i s z c z e ń  p r z e d s t a w i o n o  n a s t ę p u ­
j ą c o :  N i d z i c a  —  71%, p o w .  O l s z t y n  — 40%, B r a n i e w o  —  65%, P a s ł ę k  —  50%, M o r ą g  — 50%, 
S u s z  — 48%, O s t r ó d a  — 32%, B a r t o s z y c e  — 25%, R e s z e l  — 25%, S z c z y t n o  ч— 40%, M r ą g o w o  — 
13%, K ę t r z y n  —  40%, G i e r d a w y  — 42%, W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  O l s z t y n i e  ( d a ­
l e j  W A P O ) ,  I I ,  U r z ą d  P e ł n o m o c n i k a  R z ą d u  R P  n a  O k r ę g  M a z u r s k i ,  t .  224.

4 D . Ł a n i e c ,  W o j e w ó d z t w o  o l s z t y ń s k i e  w  l a t a c h  1945—1948. S t u d i a  z  o d b u d o w y  p o z a r o l ­
n i c z y c h  d z i a ł ó w  g o s p o d a r k i ,  O l s z t y n  1978, s . 20.
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ców, w końcu m arca 1945 toku, pozostało około 170 tys.5, w tym  znaczny 
procent stanowiła ludność autochtoniczna.

Niekorzystna sytuacja  gospodarcza i demograficzna spowodowała, iż or­
ganizacja w ładzy na tym  terenie  była zadaniem niezwykle skomplikowanym. 
W ymagało czasu opracowanie: konkre tnych  zasad przejm ow ania  tych ziem, 
systemu organizacji i funkcjonow ania w ładzy oraz zgromadzenie odpowied­
nich kadr. Jedyną  realną  siłą, k tó ra  mogła natychm iast po wyzwoleniu 
W armii i M azur zapewnić porządek publiczny, ochronę m ienia przed znisz­
czeniem i rozszabrowaniem, były oddziały radzieckie.

Zgodnie z regulam inem  p raw  i zwyczajów prowadzenia wojny lądowej 
i zasad okupacji wojennej w strefach przyfrontow ych i frontowych, władza 
czasowo spoczywała w rękach kom endantów wojennych, k tó rzy  działali po­
przez tzw. kom endatury . Podstaw ą p raw n ą  ich działalności n a  te renach  w y ­
zwolonych był art. 43 Konwencji Haskiej z 18 października 1907 roku, k tó ry  
mówił wręcz o konieczności podjęcia wszystkich niezbędnych środków przez 
zwycięskie wojska w celu przywrócenia  i zapewnienia porządku  na  miejsco­
wym  terenie  6. Sposób i zasady działania kom endan tu r  na  terenach  polskich 
ziem zachodnich i północnych znacznie różniły się jednak  od późniejszej fo r­
m alnej okupacji ziem niemieckich. Odmienne trak tow anie  w ynikało z decyzji 
„Wielkiej T ró jk i”, zgodnie z k tórym i ziemie te m iały  przypaść Polsce. Sy­
stem  kom endan tu r  wojennych m iał więc od początku działania charak te r  
tymczasowy, uzależniony od term inu  gotowości przejęcia tych  ziem przez 
władze polskie, p rzy  czym dążenie do jego najszybszego objęcia ziem za­
chodnich i północnych było w spierane postanowieniem rządowym  7 oraz dzia­
łaniem wszystkich organizacji dem okratycznych w kra ju .

Dużą aktywność w  tej sprawie p rzejaw iała  PPR, k tó ra  n a  posiedzeniach 
p lenarnych  К С  w  lu tym  i m a ju  1945 roku, jako główne bieżące zadanie 
przyjęła budowę polskiej w ładzy na ziemiach odzyskanych i zorganizowanie 
m asowej akcji przesiedleńczej 8. W yłaniała się konieczność opracowania p lanu  
rekonstrukcji  ocalałego potencjału  ekonomicznego oraz jego dalszej rozbu­
dowy, a ze spraw» najpilniejszych: m etod przejęcia i zabezpieczenia miejsco­
wego przemysłu.

Przygotowania  do realizacji tych  zadań poczyniono jeszcze przed w y ­
z w o len ie m  ziem zachodnich i północnych, zdawano sobie bowiem sprawę, 
iż przejęcie ich będzie w'ymagało zastosowania nieco innych m etod niż na 
ziemiach „s ta rych”. Za na jbardzie j odpowiadającą istniejącym  w arunkom  
działania władze centralne  uznały7 koncepcję grup operacyjnych, k tó rą  sp raw ­
dzono już w  okresie zabezpieczania i u rucham ian ia  przem ysłu na  ziemiach 
„starych” w  1945 roku s.

5 E .  W o j n o w s k i ,  W a r m i a  i M a z u r y  u> l a t a c h  1945—1947, K s z t a ł t o w a n i e  s i ę  s t o s u n k ó w  
p o l i t y c z n y c h ,  w y d .  2, O l s z t y n  1970, s . 44.

6 K .  G o l c z e w s k i ,  P o m o r z e  Z a c h o d n i e  n a  p r z e ł o m i e  d w u  e p o k  1944— 1946, P o z n a ń  1964, s . 81.
7 W  m a n i f e ś c i e  P K W N  w  k w e s t i i  Z i e m  O d z y s k a n y c h  p o s t u l o w a n o :  a n i  c h w i l i  n a  z i e m i  

p o l s k i e j ,  u w o l n i o n e j  o d  n a j a z d u  h i t l e r o w s k i e g o ,  n i e  m o ż e  d z i a ł a ć  ż a d n a  a d m i n i s t r a c j a  p r ó c z  
p o l s k i e j ” , c y t .  z a  A . M a g i e r s k ą ,  Z i e m i e  z a c h o d n i e  i  p ó ł n o c n e  w  o k r e s i e  k o m e n d a n t u r  w o j e n ­
n y c h .  K s z t a ł t o w a n i e  s i ę  p o l s k i e j  a d m i n i s t r a c j i  c p w t l n e j ,  D z i e j e  N a j n o w s z e ,  1973, t .  2, s .  233.

8 N .  K o ł o m e j c z y k ,  S p r a w a  z i e m  z a c h o d n i c h  w  p r o g r a m i e  i d z i a ł a l n o ś c i  P o l s k i e j  P a r t i i  
R o b o t n i c z e j ,  w :  P o l s k a  P a r t i a  R o b o t n i c z a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n i m .  P o d  r e d .  B .  D o p i e r a ł y ,  
P o z n a ń  1965, s . 40.

9 N a  p o d s t a w i e  z a c h o w a n y c h  a r c h i w a l i ó w ,  z a  m o m e n t  r o z p o c z ę c i a  t w o r z e n i a  g r u p  o p e ­
r a c y j n y c h  n a l e ż y  p r z y j ą ć  d z i e ń  17 s i e r p n i a  1944 r o k u ,  K i e d y  t o  w  R e s o r c i e  G o s p o d a r k i  N a r o d o ­
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Biorąc pod uwagę specylikę te renu  należało zmodyfikować' zasady pracy, 
do czego K ierownictwo G rup Operacyjnych w  Warszawie przystąpiło na pole­
cenie m inistra  Hilarego Minca na początku m arca 1945 roku 10. W związku 
z tym  wydano O r ie n ta c y jn ą  i n s t r u k c je  o p ra cy  g r u p  o p e ra c y jn yc h  na  Z ie ­
m iach  Zachodn ich  ( leżących poza g ran icą  1939 r.), podpisaną przez k ierow ­
nika kpt. inż. Alfreda Wiślickiego 27 m arca 1945 roku u . Znacznie poszerzała 
ona zakres działań nowo tworzonych ekip, k tó re  m iały  przejąć p raktycznie  
wszystkie przedsiębiorstwa i zakłady na tych terenach. Określało to już po­
czątkowe stwierdzenie: „Zadaniem grup operacyjnych na  Ziemiach Zachod­
nich jest organizacja od podstaw polskiego przem ysłu i życia gospodarczego, 
celem jak  najszybszego jego u ru c h o m ien ia ,  G rupy Operacyjne są ośrod­
kiem  organizacyjnym  i obsadzają kluczowe stanowiska w organizacjach go­
spodarczych i przemysłowych, regulują  w pierw szym  okresie nap ływ  siły 
roboczej, stosunki gospodarcze i [poprzez] swój a p ara t  naw iązują  kontak t 
z właściwymi nadrzędnymi władzami gospodarczymi” 12.

Instrukc ja  dla ziem odzyskanych zakładała  ścisłą współpracę grup ope­
racyjnych z organam i tworzącej się władzy adm inistracyjnej.  W tym  celu 
s tru k tu rę  tery torialnego zasięgu działania g rup  dostosowano do zasad obo­
wiązujących te renow y a p ara t  adm inistracyjny odpowiednich szczebli. Z na­
lazło to odbicie w określeniu terenów  działania poszczególnych ekip, pokry ­
wających się z podziałem ziem odzyskanych na 4 okręgi adm inistracyjne  13.

Na czele grup operacyjnych w poszczególnych okręgach ustanowiono peł­
nomocników głównych, podlegających jedynie pełnomocnikowi rządu, z k tó­
rym  musieli współpracować i stosować się do jego poleceń. Pełnomocnik 
rządu m iał p raw o odwołania pełnomocnika głównego grupy  operacyjnej. 
Dalsza h ierarch ia  w ładzy w ew nątrz  g rupy  obejmowała pełnomocników obwo­
dowych, k tó rych  m ianowali pełnomocnicy główni, ustalając jednocześnie te ry ­
toria lny  zasięg ich działalności, zasadniczo odpowiadający obwodowi (powia­
towi). In s trukc ja  p rzew idyw ała  również funkcje delegatów, wysyłanych przez 
pełnomocników głównych do poszczególnych fabryk  czy przedsiębiorstw. 
Mieli oni pełnić funkcje tymczasowych kierow ników zakładów, co było do­
wodem realizmu opracowujących instrukcje, gdyż na ziemiach odzyskanych 
t rudno  byłoby tworzyć na wzór ziem „daw nych” norm alne trzyosobowe 
zarządy.

G rupy  operacyjne działające na ziemiach odzyskanych m usiały również 
uwzględnić specyficzne stosunki prawno-własnościowe na tym  obszarze. N a­
leżało też pamiętać, że od chwili wyzwolenia władzę spraw ow ała  tu  wojskowa 
adm inistracja  radziecka, k tó ra  swobodnie dysponowała zdobytym  m ieniem

w e j  i  F i n a n s ó w  P K W N  u t w o r z o n o  W y d z i a ł  G r u p  O p e r a c y j n y c h ,  k t ó r e g o  k i e r o w n i k i e m  m i a ­
n o w a n o  k p t .  i n ż .  A l f r e d a  W i ś l i c k i e g o :  A r c h i w u m  A k t  N o w y c h  ( d a l e j  A A N ) ,  P K W N ,  V I IJ /4 .  k . 2 2 .

10 S .  J a n k o w s k i ,  D o l n o ś l ą s k i e  G r u p y  O p e r a c y j n e  K E R M  i  M i n i s t e r s t w a  P r z e m y ś l u  ( k w i e -  
( t e ń  —  w r z e s i e ń  1945 r.) ,  R o c z n i k  W r o c ł a w s k i ,  t .  15/16, s . 68.

11 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  155, k .  4. I n s t r u k c j a  n r  3/1 z  27 I I I  1945 r .
12 I b i d e m .
13 14 m a r c a  1945 r .  R a d a  M i n i s t r ó w  p o d j ę ł a  u c h w a ł ę  o  p o d z i a l e  Z i e m  O d z y s k a n y c h  n a  

4 o k r ę g i  a d m i n i s t r a c y j n e .  U c h w a ł a  R M  t w o r z y ł a  w  m i e j s c e  w o j e w ó d z t w  i p o w i a t ó w  —  o k r ę g i  
i o b w o d y ,  z a m i a s t  u r z ę d ó w  w o j e w ó d z k i c h  i  s t a r o ś c i ń s k i c h  — i n s t y t u c j ę  o k r ę g o w y c h  i o b w o ­
d o w y c h  p e ł n o m o c n i k ó w .  P i e r w s z y m i  p e ł n o m o c n i k a m i  o k r ę g o w y m i  z o s t a l i :  g e n .  A l e k s a n d e r  
Z a w a d z k i  — Ś l ą s k  O p o l s k i ,  S t a n i s ł a w  P i a s k o w s k i  — D o l n y  Ś l ą s k ,  d r  A l e k s a n d e r  K a c z o c h a -  
- J ó z e f s k i  — P o m o r z e  Z a c h o d n i e ,  d r  J e r z y  S z t a c h e l s k i  —  P r u s y  W s c h o d n i e :  H .  R y b i c k i ,  P o w ­
s t a n i e  i d z i a ł a l n o ś ć  w ł a d z y  l u d o w e j  n a  z a c h o d n i c h  i  p ó ł n o c n y c h  o b s z a r a c h  P o l s k i  1945—1949, 
P o z n a ń  1976, s .  39.
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niemieckim. Instrukc ja  mocno podkreślała  tę  okoliczność p rzy  okazji om a­
wiania t ry b u  przejm ow ania  zakładów od kom endantur.  W yraźnie zaznaczano, 
że na  tym  terenie  funkcjonuje  pojęcie „zdobyczy w ojennej” i że do dowództwa
radzieckiego należy wyznaczenie komisji, k tó ra  „ p rzystąpi do zdawania
pod zarząd polski terytoriów i przedsiębiorstw  przem ysłowych i gospodar­
czych uwzględniając przy  tym  interesy Polski i Związku Radzieckiego” “ . 
W pierw szym  rzędzie nakazywano zapoznać się z terenem, a następnie prze­
prowadzić analizę pod względem inform acyjnym  i organizacyjnym. Niezbędną 
orientację w  postępie przeprowadzanych prac  m iały  dać organom k ierow ­
niczym cotygodniowe rap o rty  sk ładane przez pełnomocników obwodowych 
pełnomocnikowi głównemu, którego zadaniem  było przesłanie K ierow nictw u 
G rup O peracyjnych zbiorczej informacji o stanie okręgu

Początkowo pełnomocnicy główni mieli szerokie kompetencje, p rzew i­
dywano bowiem, że po zakończeniu akcji przejęcia i zabezpieczenia prze­
mysłu, będą oni pełnić funkcje kierow ników wojewódzkich wydziałów prze­
mysłowych, k tó re  grupy zobowiązane były zorganizować.

W istotnej sprawie  dyscypliny działania i zasad podporządkowania człon­
ków g rup  operacyjnych instrukcja  podkreślała, że wszyscy oni są pracow ni­
k am i państwowymi, k tó rych  pracę  w terenie  jednoczy K ierownictwo G rup 
O peracyjnych w Ministerstw ie Przemysłu.

Zalecenia i instrukcje  m iały  oczywiście ch arak te r  ramowy. Podkreśla ła  
to cytowana instrukcja , dając  pracownikom  „wolną rękę” w przypadkach  
nagłych, nasuw anj 'ch  przez życie. S tw ierdzała  ona, że wówczas pracownik 
grupy  „— — decyduje śmiało i samodzielnie zgodnie z in teresam i p ań ­
stw a” I5.

Akcja organizacji grup operacyjnych dla ziem odzyskanych miała spe­
cyficzny przebieg, gdyż pow staw ały  one niezależnie od siebie, w  różnych w a­
runkach  i term inach. Jedynym  czynnikiem łączącym te działania w jednolitą 
akcję było Kierownictwo Grup  Operacyjnych w  W arszawie, k tó re  opraco­
wyw ało  wytyczne obowiązujące dla wszystkich grup. W jego gestii leżało 
również m ianowanie  pełnomocników głównych poszczególnych ekip.

Prace  nad utworzeniem  grupy  operacyjnej „Prusy  W schodnie” rozpoczęto 
10 m arca 1945 ro k u  w W arszawie 16. K ierow ał n im i od początku ppor. Ignacy 
Marzyński, m ianow any pełnomocnikiem głównym tej grupy.

W pierw otnych p lanach zakładano, iż wkroczenie na obejm owany teren  
odbędzie się trzem a  szlakami-.

— z Pomorza na: Kwidzyn, Elbląg, Iławę do linii Ostróda — Morąg — 
Orneta;

— od strony W arszawy na: Nidzicę — Olsztyn, L idbark  W arm iński, Iławę 
do linii na zachód od jezior wschodniopruskich;

— z Białegostoku na Ełk, Giżycko — Olecko 17.
Wiodącą ekipą była, w myśl tych  założeń, grupa warszawska, k tórej 

miało przypaść obsadzenie centralnej części P ru s  W schodnich — z Olsztynem, 
wyznaczonym n a  stolicę okręgu. Początkowo zakładano, że dla obsadzenia 
całego te renu  działania grupy, będzie niezbędne utworzenie 30 ekip po 10 osób

14 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  155, k .  4. I n s t r u k c j a  n r  3/1 z  27 I I I  1945 r .
15 I b i d e m ,  s .  10.
16 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  207, k .  2—3. O r g a n i z a c j a  G r u p y  O p e r a c y j n e j  „ P r u s y  W s c h o d ­

n i e ” .
17 I b i d e m .
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w każdej. Do takiej wzorcowej ekipy mieli wchodzić: pełnomocnik, k w a ­
term istrz, zastępca personalny, sekretarka-m aszynistka , inżynier-e lektryk, 
m echanik, szofer oraz 3 osoby „według potrzeby” . G rupa m iała  być zdolna 
do samodzielnego zorganizowania życia gospodarczego na powierzonym  sobie 
terenie, a następnie do przekształcenia się w Wydział Przemysłowy, co miało 
być punk tem  dccelowym jej działania.

W związku z niesprzyjającym i w arunkam i miejscowymi (zniszczenia, 
b rak  oparcia o ludność miejscową) zdecydowano, iż początkowo grupa  nie 
będzie lokować swych pracowników w m ałych miejscowościach. P rogram  
działania zawierał się w instrukcji: „Należy ograniczyć się do m iast i te 
obsadzić, i po stworzeniu w arunków  obejmować przem ysł” ls.

Montowanie grupy operacyjnej „Prusy  W schodnie” trw ało  niespełna 3 ty ­
godnie. Obok szczegółowych usta leń  organizacyjnych ” , działania obejmowały 
także p rogram ow anie  i usta lenie  zakresu  prac, k tó re  grupa miała wykonać. 
Przeprowadzono m. in. o rientacyjny szacunek przewidzianych do przejęcia 
przedsiębiorstw  przemysłowych, liczbę ich oceniano wówczas na około 15 0 0 20.

Przygotowania do wyruszenia w te ren  ukończono pod koniec m arca. 
Ponieważ do tego czasu zachodnią część Okręgu Mazurskiego obsadziły już 
ekipy Morskiej G rupy  O p e rac y jn e j21, p lany m arszru ty  g rupy  „Prusy  W schod­
n ie” zmieniono — punk tem  wyjściowym dla wszystkich ekip miała być W ar­
szawa. P ierwsza część ekipy pod k ierow nictw em  Romualda Kozikowskiego 
miała wyruszyć 29 m arca 1945 roku. W yjazd ten jednak w ostatniej chwili 
odroczono 22, gdyż pojawiła się możliwość lepszego zaopatrzenia grupy, k tóra  
31 m arca  — otrzym ała k redy t  w wysokości 0,5 min zł. Pracownikom  grupy 
wydano sorty m undurowe, dw utygodniowe racje  żywności dla 75 osób, za­
opatrzono w legitymacje oraz zaświadczenia służbowe 2S. Ostatecznie pierwsza 
ekipa wyruszyła  z W arszawy 4 kwietnia. Należały do niej 54 osoby, kierow ał 
nią osobiście pełnomocnik główny ppor. Ignacy M a rzy ń sk i24.

Podróżowano trzem a ciężarówkami i samochodem osobow ym 25. Ośmio­
osobowy sztab g rupy  tworzyli, obok pełnomocnika głównego Marzyńskiego, 
jego ówczesny zastępca Kazimierz Talikowski, dwóch inspektorów  oraz czte­
rech pracowników biurowo-kancelaryjnych. Ponadto w ekipie tej znajdowało 
się sześciu inżynierów: A leksander Neyman, Tadeusz Baliński, Józef Knysz, 
Ja n  Nawrot, Je rzy  Ursyn-Niemcewicz, Z ygm unt Tietz; 17 techników — m. in.

18 I b i d e m .
19 W  p l a n a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  g r u p y  p r z e w i d y w a n o  u t w o r z e n i e  w  M ł a w i e  l u b  D z i a ł d o w i e  

t z w .  b a z y  p o m o c n i c z e j ,  k t ó r a  d y s p o n o w a ł a ł a b y  p o m i e s z c z e n i a m i  d l a  20— 30 o s ó b ,  o d p o w i e d n i m  
z a p a s e m  ż y w n o ś c i  o r a z  w ł a s n y m i  s a m o c h o d a m i .  M i a ł a  o n a  s p e ł n i a ć  r o l ę  b a z y  w y p a d o w e j  
d l a  u d a j ą c y c h  s i ę  n a  W a r m i ę  i M a z u r y .  T a m  t e ż  p l a n o w a n o  t y m c z a s o w e  z a i n s t a l o w a n i e  s i ę  
p e ł n o m o c n i k a  g ł ó w n e g o  g r u p y  w r a z  z e  s z t a b e m :  A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  207. k .  3 O r g a n i ­
z a c j a  G r u p y  O p e r a c y j n e j  „ P r u s y  W s c h o d n i e ” .

20 I b i d e m .
21 M o r s k a  G r u p a  O p e r a c y j n a  z o s t a ł a  s f o r m o w a n a  w  B y d g o s z c z y ,  s k ą d  25 m a r c a  w y r u ­

s z y ł y  w  t e r e n  3 g r u p y  p o w i a t o w e  — e l b l ą s k a ,  k w i d z y ń s k a  i  m a l b o r s k a .  G r u p y  t e  d z i a ł a ł y  
w  s k ł a d z i e  M o r s k i e j  G r u p y  O p e r a c y j n e j  d o  k o ń c a  k w i e t n i a  1945 r . ,  a  n a s t ę p n i e  p o  j e j  r o z w i ą ­
z a n i u  p r z e k a z a n o  j e  p o d  k i e r o w n i c t w o  g r u p y  o p e r a c y j n e j  „ P r u s y  W s c h o d n i e ” : A A N ,  G r u p y  
O p e r a c y j n e ,  155, k .  81. P i s m o  p e ł n o m o c n i k a  g ł ó w n e g o  M o r s k i e j  G r u p y  O p e r a c y j n e j  in ż .  
W ł .  S z e d r o w i c z a  d o  p o r .  I. M a r z y ń s k i e g o ,  24 I V  1945 v. G d a ń s k .

22 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  56, k .  14.
23 I b i d e m .
24 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  207, k .  23. O G r u p a c h .
25 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  56, k .  31. P i s m o  k w a t e r m i s t r z a  G r u p  O p e r a c y j n y c h ,  i n ż .  

Z . K o s z t o w s k i e g o  d o  k i e r o w n i k a  G r u p  O p e r a c y j n y c h ,  W a r s z a w a ,  И  I V  1945 г.
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Franciszek Janicki, Remigiusz Czarnocki, Stefan Świecki, Feliks Bandurski; 
sześciu techników mechaników, kreślarz  — Z ygm unt Zawadzki, d ru k a rz  — 
W acław Szymański, sześciu kierowców oraz dziewięciu „różnych” 26.

W trakcie  podróży, k tó ra  wiodła przez Nidzicę, Dąbrówno i Olsztynek, 
grupa obsadziła te  powiaty, zostawiając w Nidzicy pięciu ludzi z pełnomoc­
nikiem W ładysław em  Paprockim , w Dąbrównie trzech ludzi z Józefem Grosz- 
kowskim  i w Olsztynku pięciu ludzi z pełnomocnikiem Zygm untem  Mia- 
nowiczem.

W ymienione ekipy były pierwszymi przedstawicielstwam i władz polskich 
w tych miastach; informował o tym  w  raporcie do k ierow nika G rupy  Ope­
racyjnej kpt. inż. A lfreda Wiślickiego — pełnomocnik główny grupy „Prusy  
Wschodnie” zaznaczając jednocześnie, iż w każdej z tych ekip znajdował się 
tylko jeden człowiek uzbrojony w karab in  27.

G rupa posuwała się szybko, jej podstawowa część, z pełnomocnikiem 
Marzyńskim, do tarła  do Olsztyna w nocy z 5 na 6 kwietnia.

Jed n ą  z pierwszych czynności było na tychm iastow e wysłanie  dwuosobo­
wych ekip do L idzbarka Warmińskiego, Ornety, Morąga i Ostródy. Jedno­
cześnie nawiązano kontak t z p rzebyw ającym  już od 30 m a r c a 28 na terenie  
Olsztyna pełnomocnikiem rządu płk. dr. Jakubem  P raw inem . Obok czysto for­
malnego obowiązku zameldowania się, skonsultowano sytuację na terenie  
m iasta i okręgu, omówiono program  najniezbędniejszych prac.

Jednocześnie nawiązano ko n tak t  z miejscową kom endanturą . Jak  w ynika 
z raportu  z 7 kwietnia, ustalono wówczas z kom endantem , że chwilowo 
obiekty przemysłowe nie będą przekazyw ane stronie polskiej. Udało się n a ­
tomiast uzyskać zgodę na instalowanie placówek grupy w teren ie  oraz na  
przeprowadzenie przez jej pracowników zwiadu gospodarczego 2S.

Początki funkcjonowania g rupy  oraz instalowania się w terenie  były 
mocno utrudnione.

W spominając ten okres, pełnomocnik główny stwierdzał; „Trudności, na 
jakie napotka ła  grupa  po przybyciu w  pierwszych dniach kw ie tn ia  do Ol­
sztyna, były zniechęcające:, m ieliśmy do czynienia z kom pletnym  bezludziem, 
gdzie pojęcie bezpieczeństwa osobistego nie istniało. B rak  dostatecznej ilości 
środków transportu , nieregularność i niepewność kom unikacji i wreszcie b rak  
żywności były  pierwszą przeszkodą, z k tórą  mieliśmy się uporać” 3°.

Miejscowe w arunki określiły od razu k ierunki działania grupy. W p ier­
wszej kolejności zabezpieczano podstawowe w arunk i  egzystencji członków 
ekipy, przydzielając im kw a te ry  i organizując wyżywienie. Mimo niezwykle 
ciężkich w arunków  startu , n ik t  z p racy  nie rezygnował. Zdawano sobie jed­
nak sprawę, że niezbędne są dalsze wzmocnienia kadrow e. Z konkre tnym i

26 A A N .  G r u p y  o p e r a c y j n e ,  56, k .  27. L i s t a  p r a c o w n i k ó w  G r u p y  O p e r a c y j n e j  M i n i s t e r ­
s t w a  P r z e m y s ł u  n a  P r u s y  W s c h o d n i e  w y j e ż d ż a j ą c y c h  w  d n i u  4 k w i e t n i a  1945 r .

27 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  56, k .  24. R a p o r t  n r  1 d o  k i e r o w n i k a  G r u p  O p e r a c y j n y c h  
w  W a r s z a w i e ,  O l s z t y n ,  7 I V  1945 r .

28 30 m a r c a ,  w  z w i ą z k u  z  w e j ś c i e m  d r .  J e r z e g o  S z t a c h e l s k i e g o  w  s k ł a d  R z ą d u  T y m c z a ­
s o w e g o ,  n o w y m  p e ł n o m o c n i k i e m  r z ą d u  n a  O k r ę g  z o s t a ł  m i a n o w a n y  p r z e z  p r e z y d i u m  K R N  
p ł k  d r  J a k u b  P r a w i n ,  d o t y c h c z a s o w y  p e ł n o m o c n i k  r z ą d u  p r z y  d o w ó d z t w i e  3 F r o n t u  B i a ł o ­
r u s k i e g o ;  D a t ę  30 m a r c a  1945 r .  u w a ż a  s i ę  z a  p o c z ą t k u j ą c ą  o f i c j a l n ą  d z i a ł a l n o ś ć  w ł a d z  p o l ­
s k i c h  w  O k r ę g u  M a z u r s k i m :  E . W o j n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 50 n .

29 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  56, k .  24.
30 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  35, k .  66. S p r a w o z d a n i e  I. M a r z y ń s k i e g o  n a  Z j e ż d z i e  P r z e ­

m y s ł o w y m ,  28 V I I I  1945 r .
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postu latam i w tej sprawie  wystąpił pełnomocnik główny już 7 kw ietn ia  
w raporcie sk ierow anym  do Kierownictwa Grup  Operacyjnych w W arsza­
wie. W nioskował w nim  o szybkie przysłanie dalszych 30 inżynierów  i tech­
ników, 20 specjalistów przem ysłu spożywczego, 20 specjalistów samochodo­
wych, 10 e lek tryków  i 5 hydrau lików  31.

Oczekując na te posiłki sztab g rupy  opracował tymczasowy plan  działa­
nia, dostosowany do okoliczności. Zaw ierał on ogólne wskazania co do k ie­
runków  i m etod pracy. Najistotniejsze pun k ty  mówiły o konieczności:

— zainstalowania się za wszelką cenę w  terenie;
— nawiązania dobrych stosunków z kom endanturam i;
— przeprowadzenia  w yw iadu  gospodarczego;
— zabezpieczania obiektów nie zajętych przez oddziały radzieckie;
— zakładania  m agazynów i pomieszczeń do składowania znalezionych 

maszyn i urządzeń.
W m iarę  możliwości należało również starać  się o przekazanie stronie 

polskiej przez k om endan tu ry  radzieckie przedsiębiorstw użyteczności publicz­
nej oraz organizować życie tam, gdzie władze adm inistracyjne  jeszcze nie 
do tarły  32.

Tak zarysow any program  działania obowiązywał wszystkich członków 
grupy, k tórej zasięg działania systematycznie się powiększał, kontynuowano 
bowiem akcję wysyłania coraz to nowych ludzi w teren. 10 kw ie tn ia  obsa­
dzono Gierdawy, 12 kw ietn ia  Mrągowo, 14 kw ie tn ia  Kętrzyn, natom iast 
15 kw ie tn ia  wydelegowano z Olsztyna 10-osobową grupę dla obsadzenia póź­
niejszych powiatów piskiego, ełckiego, oleckiego, gołdapskiego, węgorzew­
skiego i g iżyckiego33. Obsadzenie, w  ciągu pierwszych 10 dni obecności na 
terenie  okręgu, 16 m iast powiatowych było n iew ątpliw ie sukcesem organiza­
cyjnym, chociaż oczywiście oznaczało dopiero wstęp do wiaściwej pracy. 
15 kw ietn ia  rezerw y kadrow e grupy  operacyjnej wyczerpały się — znajdo­
wało się wówczas w  Olsztynie 22 pracowników niezbędnych do pracy w szta­
bie oraz zatrudnionych w mieście i na  terenie  powiatu. Dalsze wysyłanie grup 
operacyjnych w  te ren  było więc uzależnione od o trzym ania  „posiłków k ad ro ­
wych” z W arszawy.

D otarły  one do Olsztyna w trzech rzutach — 17, 13 i 25 kw ie tn ia  — 
w sumie przybyło wówczas 80 osób 34. Niezależnie od nich, zjawiło się w  Ol­
sztynie indyw idualnie  około 30 osób, a ponadto uzupełnili grupę zgłaszający 
się do p racy  repatrianc i zza Buga oraz osoby oddelegowane przez PUR 
i związki zawodowe 35.

Powiększenie stanu  osobowego pozwoliło na wznowienie akcji obsadzania 
powiatów. Najpóźniej dotarto  do powiatów północnych stanowiących w kw ie t­
n iu strefę przyfrontową. Na terenie  tym  (Bartoszyce) w ystąpiły  trudności

31 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  56, k .  24.
32 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  35, k .  67. . S p r a w o z d a n i e  p o r .  I .  M a r . z y ń s k i e g o ,  Z j a z d  P r z e ­

m y s ł o w y ,  28 08 1945 r .
33 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  229, k .  1. M e l d u n e k  p e ł n o m o c n i k a  g ł ó w n e g o  g r u p y  M a r z y ń -  

s k i e g o  d l a  p e ł n o m o c n i k a  r z ą d u  p ł k .  P r a w i n a ,  15 I V  1945 r .
34 E k i p ę ,  k t ó r a  w y r u s z y ł a  17 k w i e t n i a ,  p r o w a d z i ł  Z b i g n i e w  T u r c z a k ,  p o n a d t o  z n a j d o w a l i  

s i ę  w  n i e j :  R u d o l f  D a n i e c ,  T a d e u s z  G r a b o w s k i ,  B r u n o n  S c h l i e m a n n ,  I l d e f o n s  I w a n o w s k i ,  
W ł a d y s ł a w  S t a s i a k ,  D o n a t  F r o l e w i c z ,  S t a n i s ł a w  K r y s t ,  L u d w i k  Z a l e s k i ,  M a r i a n  W a l e n d o w s k i ,  
M a r i a n  D e r w a l s k i ,  T a d e u s z  J a n k u n i e c ,  M i e c z y s ł a w  W a ł k a n i s ,  F r a n c i s z e k  G o ł ę b i o w s k i :  A A N ,  
G r u p y  O p e r a c y j n e ,  56, k .  37. L i s t a  p r a c o w n i k ó w  G r .  O p .  „ P r u s y  ■ W sch o d n ie” .

35 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  213, k .  199.
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w zainstalowaniu się delegowanych pracowników. Miejscowy kom endant nie 
został bowiem powiadomiony o ich przybyciu i dopiero w w yniku p rzepro­
wadzonych rozmów cofnął w ydane  uprzednio polecenie opuszczenia miasta. 
Podobny przypadek odnotowano także wcześniej na  teren ie  pobliskiej 
Ornety  56.

Szybkie i spraw ne zainstalowanie się w terenie, u trudn ia ł  szczególnie 
brak  środków transportu . Zdarzało się, że wyznaczona ekipa przez kilka  dni 
nie miała możliwości wyruszenia  z Olsztyna. Sztab grupy dysponował w p raw ­
dzie kilkoma samochodami, jednak  ze względu na całkowity b rak  benzyny 
stały one dość długo bezuży teczn ie37. Także korzystanie  z kolei było u t ru d ­
nione, obsługiwała ona głównie transporty  wojskowe, ponadto transport  ten 
odbywał się w bardzo wolnym  tem pie (zdarzało się, że 100 km  pokonywano 
w ciągu 36 godzin). W tej sytuacji do bliższych wyjazdów — na teren  po­
w ia tu  olsztyńskiego — jako środka lokomocji najczęściej używano zaprzęgów 
konnych 38.

Pracownicy grupy  byli przeważnie pierwszymi i przez długi okres je d y ­
nym i przedstawicielami władz polskich na terenach swego działania, w związ­
k u  z tym  często musieli sami podejmować tru d  organizowania lokalnej 
ad m in is t rac j i39.

Życie zweryfikowało pierw otnie planow ane obowiązki członków grupy, 
co oficjalnie zaakceptowano w przytoczonym już tymczasowym planie dzia­
łania opracowanym  przez sztab grupy.

Tak więc w początkach działalności g rupy „P rusy  W schodnie” , na  plan 
pierwszy wysunęły się zadania o charak terze  o rganizacyjno-adm inistracyj­
nym. Miało to swoje dobre strony, sprzyjało stopniowemu „w prow adzeniu” 
w  prob lem atykę  terenów, k tóre  były w zasadzie pustynią  zarówno dem ogra­
ficzną, jak  i gospodarczą.

Mimo przedstawionych trudności, obsadzenie wszystkich powiatów  Okrę­
gu Mazurskiego siłami g rupy operacyjnej zakończono pod koniec m aja  4B. 
Ogółem obsadzono 26 powiatów oraz m iasto wydzielone — Olsztyn. Ekipy 
początkowo dw u- lub trzyosobowe, z czasem zwiększały liczebność, nie osiąg­
nięto jednak przew idyw anych w p ierw otnych planach dziesięcioosobowych 
stanów.

Koniec m aja  stanowił w yraźną  cezurę czasową w działalności g rupy  ope­
racyjnej „Prusy  W schodnie” . Wszedł bowiem wówczas w  życie rozkaz Sztabu 
3 F ron tu  Białoruskiego o p rzekazyw aniu  mienia władzom polskim 41.

Dotychczasowe prace różnych ogniw grupy  polegały — jak już wspom ­
niano — na badaniu specyfiki te renu  oraz podejm owaniu ograniczonych prac 
gospodarczych, w  trakcie  k tó rych  sporadycznie zabezpieczano obiekty nie 
obsadzone przez wojsko.

36 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  221, k .  1. . S p r a w o z d a n i e  z  i n s p e k c j i  g r u p  t e r e n o w y c h .
37 W  r a p o r t a c h  z  14 i  24 k w i e t n i a ,  s k i e r o w a n y c h  d o  K i e r o w n i c t w a  G r u p  w  W a r s z a w i e ,

p e ł n o m o c n i k  M a r z y ń s k i  d o m a g a ł  s i ę  p r z y d z i a ł u  n i e z b ę d n y c h  d l a  z a p e w n i e n i a  t r a n s p o r t u  g r u p y  
2 t y s .  l i t r ó w  b e n z y n y :  A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  56, k .  31, 48. P i s m o  k w a t e r m i s t r z a  g r u p y  o p .  
in ż .  Z . K o s z t o w s k i e g o  d o  K i e r .  G r .  O p . ,  W a r s z a w a ,  14 IV  1945.

38 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  207, k .  23.
39 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  229, k .  1. M e l d u n e k  p e ł n o m o c n i k a  g ł ó w n e g o  g r u p y  M a r z y ń -

s k i e g o  d l a  p e ł n o m o c n i k a  r z ę d u  p ł k .  F r a w i n a ,  15 I V  1945 r .
40 N a j p ó ź n i e j  o b s a d z o n o  B r a n i e w o  — 28 m a j a  1945 г . :  A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  20Э, 

k .  126. R a p o r t  n r  1 p e ł n o m o c n i k a  A l e k s a n d r a  G u t o w s k i e g o .
41 E .  W o j n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 55.
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W om aw ianym  okresie (początek kwietn ia  — koniec maja) liczba p ra ­
cowników grupy  rosła systematycznie osiągając 31 m aja  1945 roku  150 o só b 12, 
co stanowiło około 60% zapotrzebowania na fachowców. Na podstawie za­
chowanej dokum entacji  można odtworzyć zasady działania w ypracow a­
ne wówczas przez grupę operacyjną „P rusy  W schodnie” . Na jej czele stał 
pełnomocnik główny, k tó rem u podlegał sztab grupy mieszczący się w Ol­
sztynie. (Pełnomocnik główny podlegał na terenie  Okręgu Mazurskiego peł­
nomocnikowi rządu RP). Skład sztabu zmienił się nieco, oprócz pełnom oc­
nika głównego wchodzili dwaj jego zastępcy, trzej inspektorzy  spraw ujący 
nadzór nad grupam i powiatowymi oraz k ierow nicy re fe ra tów  branżowych, 
z k tó rych  jeden był zastępcą pełnomocnika głównego, ponadto niezbędni 
pracownicy techniczni.

W terenie  g rupy  operacyjne tworzyli — pełnomocnik obwodowy, zastępca 
(zastępcy), delegaci oraz inni pracownicy i specjaliści, inżynierowie, technicy, 
w ykw alifikow ani robotnicy.

Program  działania w  pierw szym  okresie był dostosowany do realiów. 
Dążono do zainstalowania pełnom ocników w terenie, k tó rzy  następnie  przez 
um iejętne  nawiązanie k o n tak tu  z kom endantam i mieli przystąpić do p rze j­
m owania  względnie zabezpieczania obiektów, głównie niewielkich zakładów 
branży spożywczej, nie obsadzonych przez oddziały radzieckie.

Realizacja n aw et tego p lanu  „m in im um ” napotykała  na  różnorakie  t r u d ­
ności, przede wszystkim  nie można było liczyć na realną  pomoc administracji. 
U rząd Pełnomocnika RP dopiero się tworzył, a starostowie znajdowali się 
w nielicznych powiatach. Ponadto środki, jakim i dysponowali reprezentanci 
polskich władz gospodarczych, były więcej niż skromne, brakow ało  żywności, 
sprawnego transportu , często dachu nad głową. W takich w arunkach  p ra ­
cownicy grup operacyjnych swoje pierwsze kroki kierow ali zwykle do ko­
m endan tu r  wojennych. P rzyjm ow ano ich tam  z regu ły  przychylnie, uzyski­
wano zgodę na zakwaterow anie, zaprowiantowywano. Ogólnie biorąc, kontak ty  
towarzyskie układały  się dobrze, natom iast służbowe nie zawsze tak  w y ­
glądały. Kom endanci unikali rozmów na tem aty  związane z miejscową gospo­
darką, zasłaniając się brak iem  w yraźnych instrukcji z dowództwa 3 F ro n tu  
Białoruskiego. W rezultacie prowadzonych p e rtrak tac ji ,  w większości kom en­
d an tu r  pełnomocnicy uzyskali pozwolenie na prowadzenie w yw iadu  gospo­
darczego, zabroniono im jednak  bezpośredniego dostępu do ważniejszych 
obiektów przem ysłowych 43. Ograniczali się więc do badan ia  terenu, sporzą­
dzania jego charak te rys tyk i  gospodarczej oraz zbierania  danych o ważniej­
szych obiektach przem ysłowych i możliwości ich uruchomienia.

Najspraw niej przebiegały te  prace w Olsztynie, gdzie na  m iejscu znaj­
dował się sztab grupy oraz a p ara t  wykonawczy Urzędu Pełnomocnika Rządu. 
Początkowo miasto i powiat trak tow ano  jako jeden obwód, 5 m aja  1945 roku 
wydzielono odrębną jednostkę —  obwód miejski. Pełnomocnikiem  n a  Olsztyn 
m ianowano Jerzego Koneckiego, na powiat — Jerzego Mścichowskiego, a jego 
zastępcą Kazim ierza Pułaczewskiego 11.

Prace  m ające na celu ustalenie stanu  faktycznego gospodarki w Olsztynie

42 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  292, L i s t y  p ł a c .
43 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  208, k .  14. S p r a w o z d a n i a  p e ł n o m o c n i k ó w ,  s. 1 ( O s t r ó d a ) ;  k .  147 

( N id z ic a ) ;  A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  209, k .  2 ( L i d z b a r k ) .
44 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  221, k .  42. R a p o r t  i n s p e k t o r a  W ł .  Z i e l i ń s k i e g o ,  O l s z t y n ,  5 V  

1S45 r .
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podjęto już 8 kwietnia. Kierownictwo grupy dokonało podziału znajdujących 
się wówczas w mieście pracowników na trzyosobowe ekipy, k tórych  zadaniem 
było przeprowadzenie inspekcji obiektów przemysłowych. W celu u sp raw ­
nienia p racy  miasto podzielono na 9 re jonów działania l5. Najistotniejszym 
w ynikiem  przeprowadzonej lustracji  było stwierdzenie, iż obok obiektów 
zajętych i zabezpieczonych przez wojska radzieckie, znajduje  się pewna 
liczba zakładów stojących bezpańsko, k tó re  można na tychm iast przejąć. 
W sprawozdaniu  z 12 kw ietn ia  liczbę ich określono na 27 (w tym  m.in. skład 
z 1 tys. ton węgla, ta r tak  z 2 tys. m 3 surowca, zakład kam ieniarsko-beto- 
niarski z zapasem 100 worków  cementu, tab ryka  mebli z k ilkom a wagonami 
d re w n a ) JG.

Te początkowe pobieżne oceny zostały następnie uzupełnione o infor­
m acje dotyczące stanu całej gospodarki Olsztyna ” . W rezultacie stwierdzono, 
iż 20 kwietn ia  w mieście było 78 obiektów przem ysłowych — w  tym  6 „za­
kładów energetycznych”, 19 zakładów przem ysłu metalowego (warsztaty, ga 
raże, zakłady mechaniczne, zakłady budowy maszyn), 11 zakładów przem ysłu 
drzewnego, 3 zakłady graficzne, 6 zakładów budowlanych, 25 zakładów prze- 
twórczo-spożywczych oraz 8 „różnych” J8.

W czasie inspekcji, trzyosobowa ekipa grupy w składzie: B runon Schlie­
mann, M arian Derwalski i Rudolf Daniec, dokonała oględzin przystan i na 
jeziorze Ukiel. Znajdowały  się w niej: 4 m otorów ki z silnikami, 4 m otorów ki 
bez silników, 19 jachtów mieczowych, 1 s ta tek  pasażerski, 15 zwykłych łódek 
rybackich, ponadto kilka  jachtów  i motorówek zatopionych 4S.

Przeprow adzone na teren ie  całego Okręgu zwiady gospodarcze spowo­
dowały podjęcie przez kierownictwo grupy  decyzji o u tworzeniu  specjalnych 
referatów , m ających zajmować się poszczególnymi działami gospodarki.

Najwczęśniej, bo już 9 kw ie tn ia  powołano refera ty : energetyczny, k tó ­
rego pracam i k ierow ał inż. Stefan  Perkow ski oraz tran sp o rtu  samochodowego 
pod kierow nictw em  Mieczysława Stefaniaka. Kilkanaście dni później — 
20 kw ie tn ia  utworzono re fe ra t  wodociągów i kanalizacji z inż Hipolitem 
Nosarzewskim na cze le5°. Pozostałe re fe ra ty  — chemiczny, mechaniczny, 
metalowy, spożywczy i drzewny pow staw ały  stopniowo, tak  iż ogólna liczba 
pracowników wszystkich refera tów  wynosiła 1 sierpnia 121 o só b 51.

Pierw szy rozpoczął swoją działalność re fe ra t  energetyczny, którego p ra ­
cownicy przeprowadzili od 9 kw ietn ia  szereg inspekcji w celu zbadania stanu 
e lek tryfikacji Okręgu Mazurskiego. W pracy tej odczuwano dotkliwie brak  
jakichkolw iek planów i schematów miejscowych urządzeń i sieci energe­
tycznych. Mimo tych trudności stwierdzono istnienie czterech elektrowni: 
miejskiej w Olsztynie, e lektrow ni na  stacji filtrów, e lektrow ni przy ujściu 
rzeki W adąg do rzeki Ł yny  i elektrowni wodnej w Brąswałdzie 52.

45 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  222, lr. 3. R a p o r t  i n s p e k t o r a  W t .  Z i e l i ń s k i e g o ,  12 IV  1945 r .
46 I b i d e m .
47 S p o ś r ó d  2640 b u d y n k ó w  i s t n i e j ą c y c h  w  m i e ś c i e ,  c a ł k o w i c i e  z n i s z c z o n y c h  b y ł o  1040, 

C z .  B r o w i ń s k i ,  O ls z l y r t  1945— 1770, t .  2, O l s z t y n  1S74, s .  43.
48 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  221, k .  19.
49 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  228, k .  27. R a p o r t  z  o g l ę d z i n  p r z y s t a n i  n a  j e z i o r z e  U k i e l ,  

27 IV  1945 r .
50 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  226, k .  127. R e f e r a t  E n e r g e t y c z n y  G r u p  O p e r a c y j n y c h  n a

O k r ę g  M a z u r s k i .
51 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  207, k .  23. O  G r u p a c h .
52 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  226, k .  127.
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Od 17 kw ie tn ia  podjęto prace nad uruchom ieniem  lekko uszkodzonej 
e lektrow ni nad Łyną. Początkowo pracow ał tu  cały fachowy personel grupy, 
a ponadto ekipa e lek tryków  z olsztyńskiej g rupy  kolejarskiej oraz pracownicy 
m agistra tu  i innych powstających w  Olsztynie urzędów. Liczba zatrudnionych 
zwiększała się szybko — w pierw szym  dniu  pracy (17 kwietnia) pracowało 
10 osób — (6 z P K P  i 4 z G rupy Operacyjnej), na tom iast 25 kw ie tn ia  już 
111.“ . Od 25 kw ie tn ia  całością prac  związanych z u ruchom ieniem  e lek trow ­
ni k ierow ał inż. L udw ik  Zaleski. Mimo ich intensywności jeszcze w połowie 
m aja  term in  uruchom ienia  e lektrow ni był o d leg ły 5I. Jednakże, w skutek  
energicznej in te rw encji  pełnomocnika głównego grupy  ppor. M arzyńskiego 
w Dowództwie 3 F ron tu  Białoruskiego, uzyskano pozwolenie na uruchom ie­
nie nieuszkodzonej e lek trow ni w Brąswaldzie, mimo iż wyposażenie jej 
miało być wywiezione w ram ach „zdobyczy w o jennej” . Dzięki temu, po n a ­
prawie  uszkodzonej linii wysokiego napięcia, w drugiej połowie m aja  w  Olsz­
tynie  zabłysło światło 65.

Sukcesem  zakończyły się również działania innych pracowników grupy, 
którzy  w dniach 23—28 kw ie tn ia  pod k ierunk iem  insp. Mieczysława S te fa ­
niaka  zabezpieczyli i z inw entaryzowali m ate ria ły  pędne i pojazdy m echanicz­
ne znajdujące się na terenie  Okręgu. W rezultacie zdołano wówczas zwieźć 
do m agazynów i garaży grupy ogółem tysiąc litrów  ropy, 300 litrów  oleju 
maszynowego, 200 litrów  oleju „m inim al” , 200 kg smaru, samochód osobowy 
„DKW ”, samochód osobowy „Opel” , kom plet kół z gum am i do „Diesla” 50. 
Atmosferę towarzyszącą tym  poszukiwaniom oddają dobrze wspomnienia 
tele technika Mieczysława Millo, k tó ry  u rucham ia ł  m. in. Rejonowy Urząd 
T elekom unikacyjny w Olsztynie: „W połowie m aja  1945 r., na  północnych 
torach linii kolejowych wiodących przez Braniewo, Cynty, Bartoszyce, F ry -  
dląd, Korsze, G ierdaw y i inne, zbocza torów usłane są różnym  sprzętem tele­
kom unikacy jnym  — Z czasem tra f i  to wszystko do Okręgowej Składnicy 
Sprzętu Telekom unikacyjnego w Olsztynie —” 57.

Od. 5 m aja  zabezpieczeniem wartościowych surowców i m ateria łów  zaj­
m owała się m iejska grupa operacyjna k ierow ana przez pełnomocnika Ko­
neckiego. Dla uspraw nienia  prac miasto podzielono na 3 dzielnice operacyjne. 
Do zadań grup dzielnicowych należało:

— sporządzić dokładną ewidencję obiektów przemysłowych;
— starać  się o zabezpieczenie obiektów w ram ach  technicznych możli­

wości;
— sporządzić p lan  zwózki cenniejszych m ateria łów  i surowców do cen­

tralnego m agazynu w porozumieniu z odpowiednim referen tem  za 
pośrednictwem  pełnomocnika;

— rozważyć spraw y uruchomienia i obsady obiektów w porozumieniu 
z referentam i.

Członkowie grup dzielnicowych byli zobowiązani także do codziennego 
składania raportów  pełnomocnikowi Koneckiemu.

53 I b i d e m ,  Jc. 128.
54 O s t a t e c z n i e  z  e l e k t r o w n i  n a  Ł y n i e  p r ą d  d o p ł y n ą ł  d o  O l s z t y n a  11 g r u d n i a  1945 r . :  

С z. B i ' o w i i i s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 50.
55 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  226, k .  128.
56 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  221, k .  37. R a p o r t  z  28 I V  1945 r .
57 S t .  B a d o w s k a ,  B . K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i ,  W s p o m n i e n i a  t e c h n i k ó w  i i n ż y n i e r ó w  —  p i o n i e r ó w  

o d b u d o w y  w o j e w ó d z t w u  o l s z t y ń s k i e g o ,  K o m u n i k a t y  W a r m i ń s k o - M a z u r s k i e ,  1975, n r  2, s .  128.
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Odmiennie zorganizowano działanie grup w terenie, na szczeblu obwo­
dów. Początkowo szczególną rolą w tej pracy odgrywali inspektorzy udziela­
jący miejscowym pełnomocnikom wskazówek i wszelkiej możliwej pomocy. 
•Jako członkowie sztabu reprezentow ali oni kierownictwo grupy. Ich au to­
ry te t  byl pomocny w układaniu  stosunków z kom enda tu ram i bądź z organi­
zującymi się polskimi władzami adm inistracyjnym i. Ponadto  byli oni obo­
wiązani do stałego inform ow ania  sztabu grupy o ak tua lnym  stanie  prac
w ykonyw anych przez poszczególne ekipy. W ich kom petencji leżały również
decyzje personalne — np. w Nidzicy inspektor S tefaniak  zaproponował
zmianę dotychczasowego pełnomocnika W ładysław a Paprockiego na Jana
Majdeekiego, inspektor H enryk  R einhard  dom agał się od sztabu w Olszty­
nie wzmocnienia dwuosobowej grupy w Węgorzewie, co zostało zreali­
zowane iS.

Ja k  w ynika  z dokum entów, w  kw ie tn iu  na teren ie  Okręgu Mazurskiego 
działało trzech inspektorów — W ładysław Zieliński, Mieczysław Stefaniak  
i H enryk R einhard.

Tem atyka  wszystkich ówczesnych raportów  jest zbliżona. Z aw ierają  one 
informacje na tem at stosunków z kom endaturam i wojennymi, organizacji 
polskich władz administracyjnych, charak terystykę  przejętych terenów  (znisz­
czenia, sytuacja  demograficzna, narodowościowa).

Ja k  wynikało z nadesłanych do Olsztyna raportów  stosunki z władzami 
radzieckimi w drugiej połowie kw ietn ia  uk łada ły  się dobrze, z wyją tk iem  
Olecka, w  k tó rym  kom endant p rzyją ł pracowników' g rupy  operacyjnej 
„chłodno, ale pozwolił pozostać” 5S. We wszystkich raportach  podkreślano do t­
k liw y b rak  rąk  do pracy. Np. w Nidzicy do uruchom ienia  najważniejszych 
ocalałych obiektów potrzeba było pilnie  28 osób, w Dąbrównie — 2 9 00. Kie­
rownictwo grupy  operacyjnej czyniło s tarania  o pozyskanie niezbędnych p ra ­
cowników'. W okólniku n r  16 z 15 m aja  wskazywało ono n a  konieczność 
pozyskiwania fachowców wszystkimi dostępnymi drogami. Dokum ent ten  pod­
kreślał celowość prowadzenia akcji re jestracji m iejscowych sił, a niezależnie 
od tego postulowano w erbunek  — we współpracy z władzami adm in is tra ­
cyjnymi, związkami zawodowymi, partiam i politycznymi — z terenów  Polski 
c e n t r a ln e j61.

Mimo wszelkich trudności, w'ymierne efekty  pierw szych dwóch tygodni 
działalności grup powiatowych były zachęcające. Do 20 kwietn ia  zdołano 
bowiem uruchom ić 9 m łynów (1 wodnych, 2 parow'e), 8 piekarń, 3 m le­
czarnie, 3 gorzelnie, browar, a ponadto 2 ta r tak i  i 2 w arsz ta ty  samochodo­
w e 62.

Najwięcej obiektów oddano do uży tku  w Biskupcu — po jednym  młynie,

58 Z m i a n y  w  o b s a d z i e  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  p o w i a t o w y c h ,  z w ła s z c z a  n a  s t a n o w i s k u  p e ł ­
n o m o c n i k a  w y s t ę p o w a ł y  d o ś ć  c z ę s t o .  P r z y k ł a d o w o  — p e ł n o m o c n i k  J a n  M a j d e c k i  z N i d z i c y  
z o s t a ł  p ó ź n i e j  p r z e n i e s i o n y  d o  D o b r e g o  M i a s t a ,  a  p e ł n o m o c n i k  W ł a d y s ł a w  P a p r o c k i  o b j ą ł  
s t a n o w i s k o  p e ł n o m o c n i k a  g r u p y  w  E ł k u ,  P o t w i e r d z a  t e n  w n i o s e k  p o r ó w n a n i e  o b s a d y  p e ł n o ­
m o c n i k ó w  g r u p y  z  k o ń c a  m a j a  ( a n e k s )  z a n a l o g i c z n ą  l i s t ą  p e ł n o m o c n i k ó w  n a  d z i e ń  15 
k w i e t n i a :  E . W o j n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s .  39.

59 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  221, k .  14. R a p o r t  i n s p e k t o r a H .  R e i n h a r d a ,  1945 r .
60 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  221, k .  9. R a p o r t  i n s p e k t o r a M . S t e f a n i a k a ,  1945 r.
61 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  155, k .  116. O k ó l n i k  n r  16, O l s z t y n ,  15 V  1945 r .
62 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  226, k .  125. W y k a z  o b i e k t ó w  u r u c h o m i o n y c h  d o t y c h c z a ­

s o w y c h  r a p o r t ó w  z  t e r e n u  d o  20 I V  1945 r .



Początki dz ia łalności  Grupy  Operacyjne j  KERM 49

warsztacie samochodowym, tartaku , gorzelni, p iekarni,  mleczarni; w  Olsztynie 
uruchomiono 2 m łyny, 3 p iekarn ie  i w arsz ta t  samochodowy GS.

Obraz działalności grup w om aw ianym  okresie nie byłby pełny bez 
uwzględnienia w arunków , w  jakich przyszło im działać. W skutek  złej sy tu ­
acji aprowizacyjnej i san ita rnej wystąpiły  zachorowania na du r brzuszny, 
k tó re  następnie rozszerzyły się w epidemie. Było to szczególnie groźne, po­
nieważ, w mieście by ł ty lko  jeden szpital, kolejowy (zorganizowany przez 
lekarzy  S tan is ław a Flisa i Floriana Piotrowskiego), k tó ry  nie mógł pomieś­
cić wszystkich chorych na d u r e4. Władze adm in istracy jne  zdobyły pewną 
ilość szczepionki. Obowiązkowi szczepień ochronnych podlegali m. in. wszys­
cy pracownicy grupy  operacyjnej, k tó rych  zobowiązano do poddania się im 
pod groźbą u tra ty  k a r ty  żywnościowej K .

Szczepienia nie rozwiązywały oczywiście problem u, gdyż dla likwidacji 
źródeł choroby niezbędne było przede wszystkich szybkie uruchom ienie  wo­
dociągów i kanalizacji. Zajm ował się tym  re fe ra t  wodociągów i kanalizacji 
grupy, k tó ry  10 m aja  rozpoczął przygotowania w tym  k ie ru n k u  M.

W pracy  napotykano na różnego rodzaju  przeszkody, m.in. w Olsztynie 
sp raw ny  rem ont u trudnia ło  obsadzenie stacji pomp przez wojska radzieckie 67. 
Zdecydowano się więc na  tymczasowe rozwiązanie — wiercenie s tudni gospo­
darskich  °8, k tó rych  w m iastach  Okręgu nie było, ze względu na powszechność 
wodociągów. Ostateczne uruchom ienie  wodociągów w Olsztynie nastąpiło 
14 lipca; w tym  też mniej więcej czasie w Kętrzynie, Ostródzie, Pasłęku, 
Reszlu, natom iast w  Biskupcu, Bartoszycach, L idzbarku  i Giżycku re jes tro ­
wano na początku sierpnia poważne zaawansowanie p rac  69.

Jak  już wspominano, dawały się odczuć wielkie trudności aprowizacyjne. 
Miejscowe zapasy żywności okazały się m inimalne, przeznaczano je  zresztą 
głównie na potrzeby w o js k a 70. W tym  położeniu aprowizacja pracowników 
grupy operacyjnej była możliwa przede wszystkim  dzięki pomocy kom endan­
tur, k tó re  często b ra ły  ich na  swoje wyżywienie.

W sprawozdaniu  z Gołdapi pełnomocnik g rupy  stwierdzał, że żyje z p rzy ­
działów kom endan tù ry  71, podobnie było w .P iszu , Ełku, Olecku, Szczytnie.

Stopniowo, w m iarę  zagospodarowania się grup w  terenie, organizowano 
zaopatryw anie  pracowników. Np. w M orągu utworzono stołówkę zaopa tru ­

63 W  wyk.a7 .ie  o b i e k t ó w  u r u c h o m i o n y c h  d o  20 k w i e t n i a  f i g u r u j ą  t a k ż e  z a k ł a d y  w  E l b l ą g u  
i  K w i d z y n i e .  N i e  u w z g l ę d n i o n o  i c h  w  p o d a n y m  z e s t a w i e n i u ,  g d y ż  w  o m a w i a n y m  o k r e s i e  
d z i a ł a ł y  w  n i c h  e k i p y  p o d l e g ł e  M o r s k i e j  G r u p i e  O p e r a c y j n e j .

64 C z .  B r o w i ń s k i ,  o p .  c i t . ,  s .  56—57.
65 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  222, k. 5.
66 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  226, k .  57. S p r a w o z d a n i e  R e f e r a t u  W o d o c i ą g ó w  i  K a n a l i z a c j i .
67 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  226, s . 88. S p r a w o z d a n i e  R e f e r a t u  W o d o c i ą g ó w  i  K a n a l i z a c j i

9 s i e r p n i a  1945 r .  O l s z t y n .
68 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  213, s .  1S4. R a p o r t  z  b u d o w y  s t u d n i  w i e r c o n e j  o d  7 V  — 14 

V  1945 r .
69 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  226, k .  88. S p r a w o z d a n i e  R e f e r a t u  W o d o c i ą g ó w  i  K a n a l i z a c j i ,  

9 s i e r p n i a  1945 r .
70 P e w i e n  w p ł y w  n a  u t r z y m u j ą c ą  s i ę  z łą  s y t u a c j ę  a p r o w i z a c y j n ą  O k r ę g u  w  1945 r .

m i a ł a  i n f o r m a c j a  p r z e k a z a n a  p r e m i e r o w i  p r z e z  p e ł n o m o c n i k a  r z ą d u ,  p ł k .  P r a w ł n a ,  w  k t ó r e j  
b e z  p r z e p r o w a d z e n i a  d o k ł a d n e g o  s z a c u n k u  s t w i e r d z i ł  o n ,  ż e  t e r e n  r o l n i c z y  m u s i  b y ć  z a s o b n y  
w  ż y w n o ś ć .  S p o w o d o w a ł o  to ,  ż e  w ł a d z e  c e n t r a l n e  u z n a ł y  O k r ę g  M a z u r s k i  z a  s a m o w y s t a r c z a l ­
n y  i  n i e  u d z i e l a ł y  w y s t a r c z a j ą c e j  p o m o c y  w  t y m  w z g lę d z i e :  D .  Ł a n i e c ,  o p .  c i t . ,  s .  55.

71 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  209, k .  110. S p r a w o z d a n i e  p e ł n o m o c n i k a  K o s s a ,  k w i e c i e ń

1945 r .
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jąc ją  w żywność z wyznaczonych przez kom endan tu rę  okolicznych w s i M. 
Stosunkowo najpom yślniejsza była sytuacja w pow iatach położonych wzdłuż 
przedwojennej granicy polsko-niemieckiej. Żywność sprowadzano z poblis­
kich wsi polskich, np. pełnomocnik grupy w Dąbrównie, Groszkowski, mial 
w kwietn iu  10 worków m ąki pszennej i krowę. W okolicy znajdow ały  się 
też duże ilości zboża i kartofli, k tó re  miejscowa ludność na polecenie pełno­
mocnika zebrała i zabezpieczyła 71.

Aprowizacja Okręgu nieznacznie poprawiła się w maju, kiedy to władze 
radzieckie przekazały niewielkie rezerwy z m ają tków  rolnych. Pierwsze ogra­
niczone sym ptomy stabilizacji na rynku  żywnościowym wystąpiły  w  lipcu. 
Wówczas przystąpiono do w ydaw ania  chleba na  k a r t k i 7J.

Poważną rolę w organizowaniu dostaw żywności odegrało „Społem ”. 
P ierw si jej przedstawiciele przybyli do Olsztyna już w początkach kw ie t­
nia 7S. Szybką i skuteczną działalność uniemożliwiało im m.in. zniszczenie 
urządzeń sklepowych i magazynów. W większości m iast z ru jnow ane były 
śródmieścia, skupiające zwykle większość punk tów  sprzedaży detalicznej 78. 
Jednakże  już w m aju  1945 roku utworzono pierwszą w  Okręgu Spółdzielnię 
Spożywców „M azur” w Olsztynie 7;. Następnie powstała spółdzielnia „Ostoja” 
w Kętrzynie, k tó ra  w czerwcu otworzyła 2 sklepy, w lipcu zaś zorganizowano 
na tym  terenie  Spółdzielnię Rolniczo-Handlową oraz placówkę hurtow ą „Spo­
łem ” 78. 1 lipca 1945 roku w Okręgu Mazurskim pracowały już 22 placówki 
spółdzielcze 7S.

Do popraw y sytuacji żywnościowej Okręgu Mazurskiego przyczyniły się 
także, działające w ram ach  g rupy  operacyjnej, refera ty , spożywczy i che­
miczny. Głównym  ich zadaniem było przejm ow anie  obiektów. R efera t spo­
żywczy początkowo przejm ow ał wszystkie nie obsadzone drobne zakłady, 
a więc: m łyny, mleczarnie, rzeźnie, piekarnie, re fe ra t  chemiczny (spośród 
obiektów przetw órstw a spożywczego): gorzelnie, cukrownie, olejarnie, droż­
dżownie, b row ary , rozlewnie wód m ineralnych, p iw a i t p .8a

W om aw ianym  okresie (do końca maja) prace obu re fe ra tów  nie były 
jednak zbyt intensywne. Zwłaszcza re fe ra t  chemiczny, niedawno utworzony, 
ograniczał się w  zasadzie do re jestracji znajdujących się w Okręgu zakładów.

Obok niewątpliwych osiągnięć, odnotowano w pierw szym  okresie działal­
ności g rupy  także tarcia  i konflikty, głównie między pracow nikam i poszcze­
gólnych ekip a organizującą się władzą adm inistracyjną. Dotyczyły one za 
kresu  kom petencji i terenów  działania obu zainteresowanych stron. Zatarg  
taki, częściowo usprawiedliw iony brakiem  precyzyjnego rozgraniczenia up raw -

72 A A N .  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  214, k .  41. R a p o r t  z  w y k o n a n e j  p r a c y  d o  d n i a  19 I V  1945 r.
73 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  221, k .  9.
74 £ .  W o j n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 71.
75 W  p o c z ą t k a c h  k w i e t n i a  p r z y b y ł a  d o  O l s z t y n a  G r u p a  O p e r a c y j n a  

S p ó łd z i e l n i  „ S p o ł e m ” , k i e r o w a n a  p r z e z  B .  W i l a m o w s k i e g o .  N a s t ę p n e  p o s i ł k i  k a d r o w e  o t r z y ­
m a ł a  w  m a j u :  J .  K a s p r o w i c z ,  S .  R ó ż y c k i ,  S p ó ł d z i e l c z o ś ć  z a o p a t r z e n i a  i  z b y t u  n a  W a r m i i  
i M a z u r a c h ,  W a r s z a w a  1961, s . 48.

76 Z n i s z c z e n i a  p u n k t ó w  s p r z e d a ż y  d e t a l i c z n e j  w y n o s i ł y  75% n a t o m i a s t  m a g a z y n ó w  i  c h ł o d ­
n i  — 80°/»: W o je iu ó c l z tu ło  o l s z t y ń s k i e .  M o n o g r u / i a  e k o n o m i c z n o - s p o ł e c z n a  1945—1969 W r o c ł a w  
lt'74, .4. 442.

77 I b i d e m .
78 Z. L i c h a r e w a ,  K ę t r z y n .  Z  d z i e j ó w  m i a s t u  i  p o w i a t u ,  O l s z t y n  1902, s . 120.
79 J .  K a s p r o w i c z ,  S .  R ó ż y c k i ,  o p .  c i t . ,  s . 49.
80 A A N .  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  210, k .  72. R a p o r t  w  s p r a w i e  o r g a n i z a c y j n e j  R e f e r a t u  C h e ­

m i c z n e g o ,  18 V  1945 r .
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nień, między pełnomocnikiem g rupy  operacyjnej i s tarostą  w Giżycku zasłu­
guje na uwagę ze względu na zdecydowaną reakcję  pełnomocnika głównego 
g rupy  ppor. Marżyńskiego, k tó ry  kategorycznie nakazał swojem u pracow ni­
kowi: nawiązać jak  najściślejszy k o n tak t  ze starostą  i jego urzędem  i m i­
mo pew nych  jednostronnie  stwierdzonych komplikacji, p ry w a tn e  i osobiste 
ambicje wyrugow ać dla podniesienia p restige’u  naszej państw ow ej god­
ności” To stanowisko k ierow nika  g rupy w yraźnie  wskazuje, iż obawiał 
się on wystąpienia wśród pracowników nadm iernych  ambicji i p a r ty k u la ­
ryzmu, co w efekcie musiałoby odbić się u jem nie  na  rezu lta tach  pracy.

Dla uzupełnienia obrazu działalności g rupy  operacyjnej należy wspomnieć
0 jej liczącym się w kładzie w organizację życia społeczno-politycznego 
W arm ii i Mazur. Członkowie g rupy  operacyjnej „Prusy  W schodnie” p rzy ­
czynili się do powstania miejscowej organizacji PPR, k tó ra  rozpoczęła dzia­
łalność 18 kwietn ia  1945 roku. Utworzono wówczas w Olsztynie K om itet 
W ojewódzki PPR, a w jego powołaniu czynny udział brali członkowie PPR  
z g rupy  operacyjnej oraz Urzędu Pełnomocnika Rządu RP, DOKP, Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, Urzędu Ziemskiego i Zarządu Miejskiego “2.

Do władz pierwszego Kom ite tu  W ojewódzkiego P P R  weszli wówczas:
1 sekreta rz  — Stanisław Andryszewski, II sekretarz  — Bronisław Latosiń- 
ski, III sekreta rz  — Ignacy M arzyński (pełnomocnik główny g rupy  opera­
cyjnej) oraz Mieczysław R chatyński i Józef Łączyński — członkowie. W 6 dni 
później odbyło się pow tórne  zebranie  PPR, n a  k tó rym  I seketarzem  wybrano 
Michała Sokołowskiego, skierowanego do Olsztyna przez К С  P P R 8S. Liczeb­
ność P P R  w m omencie organizowania K om itetu  Wojewódzkiego wynosiła 
25 osób. Członkowie pa r ti i  zorganizowani byli w  siedmiu kom órkach p a r ty j ­
nych, jedna z nich działała w ram ach  grupy  o p e ra c y jn e jM.

W szeroko podejm owanej działalności politycznej mieściło się również 
wydanie  przez sztab g rupy  specjalnego „B iule tynu G rupy  O peracyjnej Mi­
nisters tw a Przem ysłu” z okazji Święta P racy  i rocznicy uchw alenia  pierwszej 
polskiej demokratycznej Konstytucji. W asygnowanym  z da tą  3 m aja  w y ­
dawnictwie, grupa operacyjna przedstawiła  swoje dotychczasowe osiągnięcia 
i ak tua lny  program  działania. Stw ierdzano m.in.: „Wysiłki nasze zmierzają 
przede wszystkim do uruchom ienia  zakładów użyteczności publicznej w  więk­
szych m iastach—”. W zakończeniu b iu le tynu nieco patetycznie apelowano: 
„Niech dziś radością serca nasze bijące, nie chcą zapomnieć o obowiązku odbu­
dowy W arszawy, a więc wszystkie uruchom ione w arsz ta ty  w inny  służyć tej 
palącej sprawie — Pam iętajm y, że tylko poczucie wspólnego dobra spraw y 
i współpraca, znacznie przyśpieszy nasze odrodzenie, a przez to i upowszech­
nienie dobrobytu” 8S.

Angażowanie się członków g rupy  w działalność społeczno-polityczną na 
terenie  Okręgu było w  ówczesnej sytuacji celowe i wskazane, przyczyniało 
się bowiem  do um ocnienia nowej i młodej władzy. N ajważniejszym  jednak 
i podstawowym  celem była praca  na  polu gospodarczym. Zadania posta­
w ione na początku kw ietn ia  przez sztab grupy zostały zrealizowane. Do końca

81 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  214, s . 110. D o  p e ł n o m o c n i k a  n a  p o w i a t  G i ż y c k o ,  14 V  1945 r .
82 K .  H o k o s z e w s k i ,  R o t a  P P R  w  k s z t a ł t o w a n i u  w ł a d z y  l u d o w e j  i  p r o c e s i e  i n t e g r a c j i  n a  

W a r m i i  i  M a z u r a c h ,  K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1962, n r  2, s .  341.
83 P P R  n a  W a r m i i  i  M a z u r a c h  w  l a t a c h  1945—1949, O l s z t y n  1959, s .  10— 11.
84 I b i d e m ,  s. 10, 53.
85 W A P O ,  U r z ą d  P e ł n o m o c n i k a ,  240, k .  45.
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m aja  pracownicy obsadzili bowiem te ren  całego Okręgu, zdołali nawiązać 
dobre stosunki z miejscowymi kom endaturam i, w m iarę  możliwości uczestni­
czyli w organizowaniu miejscowych władz.

W ażnym efektem  pracy grup było zdobywanie podstawowych danych 
o gospodarce terenu. Osiągnięciem należy nazwać uruchom ienie  drobnych 
w arsz ta tów  i zakładów — piekarni,  m łynów, gorzelni itp,, O zaangażowaniu 
pracowników grupy  świadczy wyróżnienie 16 jej pracowników w raporcie 
pełnomocnika głównego grupy, sk ierow anym  na ręce pełnom ocnika rządu 
płk. dr.- Jakuba  P raw in a  SG. W uznaniu  zasług pełnomocnik rządu wystosował 
do wszystkich wyróżniających się pisma z podziękowaniami „za spełnienie 
obywatelskiego obowiązku, sum ienną pracę” 87.

Trzecia dekada m aja  kończyła pierwszy etap  prac  grupy. W większości 
obwodów Okręgu powstały już w arunki do przejęcia całości miejscowej gos­
podarki, a zakończenie działań w ojennych sprzyjało podjęciu s ta rań  w tym  
k ierunku. Zapoczątkował je memoriał, opracowany jeszcze w  końcu kwietn ia  
przez sztab grupy, poświęcony stosunkom między pracow nikam i grup a ko­
m endaturam i.  W skazywano w nim możliwości współpracy i podkreślano 
korzyści z niej płynące as.

Zdecydowana zmiana we wzajemnych stosunkach nastąpiła  po rozmo­
w ach między władzami polskimi a dowództwem 3 F ron tu  Białoruskiego 
przeprowadzonych w Warszawie, w pierwszej połowie maja. E fektem  ich 
było porozumienie z 15 m aja  1945 roku, w myśl którego strona radziecka 
miała przystąpić na  terenie  Okręgu Mazurskiego do natychm iastowego zda­
wania przedstawicielom władz polskich obiektów p rzem y sło w y ch 89, z w y ­
jątk iem  tych, na  k tórych  wywiezienie wystawiono nakazy (nariady) przed 
15 m a j a 90. Jak  w’ynika z dokum entów  rozkaz w  tej sprawie  dotarł  do w ia­
domości poszczególnych kom endatu r między 19 a 24 m aja  91.

Strona radziecka zainteresowana była w jak  najszybszym rozpoczęciu tej 
akcji, k tó rą  od s trony technicznej zabezpieczały specjalne dw ustronne  ko­
misje. Radzieckie kom isje zostały powołane przez lokalne kom endatury , 
natom iast w skład polskich wchodzili przedstawiciele zainteresowanych insty ­
tucji — starostowie i pełnomocnicy obw'odowi grup operacyjnych. Rolę p ra ­
cowników grup w akcji p rzejm ow ania  gospodarki podkreślał pełnomocnik 
rządu, polecając aby we wszystkich kom isjach zdawczo-odbiorczych wyko­
rzystano ich w  m aksym alny  sposób 9a.

W trakcie  przygotow ań do akcji zdawczo-odbiorczej, sztab grupy  w ydał 
2 okólniki (nr 17 i 18) zawierające wskazówki dla pracowników uczestni­

36 N a  l i ś c i e  w y r ó ż n i o n y c h  z n a j d o w a l i  s i ę :  A d o l f  B a r y ł a ,  B e n i a m i n  M i k w a l s k i ,  F r a n c i s z e k  
R e s z k e ,  W ł a d y s ł a w  N a l e w a j k o ,  R y s z a r d  P a d e r e w s k i ,  Z y g m u n t  K a r b o w n i k ,  W a c ł a w  Z i o m b s k i ,  
W ł a d y s ł a w  2 a r n e c k i ,  Z y g m u n t  N i z i o ł o w s k i ,  J e r z y  K r o ń s k i ,  S t a n i s ł a w  O s z c z a k ie w i c z ,  J ó z e f  
Z a w i a s a ,  B r u n o n  S c h l i e m a n n ,  M a r i a n  D e r w a l s k i ,  R u d o l f  D a n i e c :  A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  
229, k .  72.

87 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  229, k .  76,
88 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  225, k .  22. M e m o r i a ł  d o  , w y k o r z y s t a n i a  p r z y  i n t e r w e n c j i

w  S z t a b i e  2 i  a F r o n t u  B i a ł o r u s k i e g o ,  23 XV 1945 r.
89 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  56, k .  91. S p r a w o z d a n i e  k i e r .  g r .  o p .  ,,P r u s y  W s c h o d n i e ”

z a  m - c a  m a j  1945.
90 A N N .  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  225, s . 34.
91 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  229, s . 100. S p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  z a  m - c  m a j ,  O l s z t y n ,

5 V I  1945 r .
92 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  229, k .  100. S p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  z a  m - c  m a j ,  O l s z t y n  

5 V I  1945 r .
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czących w tych pracach. Podkreślano konieczność przestrzegania  zasad ścisłej 
współpracy ze wszystkim i polskimi urzędami, instytucjam i, a zwłaszcza ze 
starostami.

Pełnomocników obwodowych zobowiązano również do pozostawania 
w sta łym  kontakcie z pełnomocnikiem głównym grupy, którego m ieli in fo r­
mować o najw ażniejszych sprawach. Obejmowanie miejscowej gospodarki 
zbiegło się z analogiczną akcją w  płaszczyźnie politycznej — przekazyw ania  
władzy cywilnej przedstawicielom polskiej administracji. P ierw sza tego ro ­
dzaju uroczystość odbyła się 23 m aja  w stolicy Okręgu — Olsztynie, gdzie 
kom endan t w ojenny m iasta  p łk Szumski przekazał władzę pełnomocnikowi 
rządu płk. P rawinowi. A k t ten  miał znaczenie symboliczne, gdyż dotyczył 
jedynie obszaru działania k om endan tu ry  olsztyńskiej; proces przekazyw ania 
władzy w  poszczególnych powiatach Okręgu Mazurskiego przeciągnął się aż 
do początków lipca (np. Braniewo) и .

Wszczęcie przekazyw ania  organom  polskim w ładzy w Okręgu Mazurskim 
miało istotne znaczenie dla dalszego funkcjonow ania g rupy  operacyjnej 
„P rusy  Wschodznie”, k tó ra  podejm owała odpowiedzialność za spraw y gospo­
darcze terenu.

ANEKS

Skład osobowy poszczególnych ekip terenow ych w  końcu m aja  1945 roku 
(na pierw szym  miejscu pełnomocnik):

Olsztyn — Je rzy  Konecki
Pow. olsztyński — Je rzy  Mścichowski, Kazimierz Pulaczewski, Mieczysław 

W ałkanis, Kazim ierz Ładnow ski 
Pow. węgorzewski — M arian  Wódka, Z ygm unt Zawadzki, Tadeusz Za- 

mulewicz, W iktor Hofmański 
Bartoszyce — inż. Tadeusz Drużyłowski, S tanisław  Wańkowicz, Czesław 

Krzywicki
Biskupiec — Zdzisław Chwirut,  W acław Badowski (od 15.VI. pelnom.), 

Mieczysław Tracikiewicz 
Braniewo — A leksander Gutowski, Tadeusz Jankuniec  
Dzierzgoń — W acław Węgrocki, M arian  Skw arczyński 
Dąbrówno — Józef Groszkowski, H enryk  Bednarski, W acław Chorosie- 

wicz
Gołdap — Józef Parzycki, M arian Łęgowski, S tefan  Sroczyński
Dobre Miasto — Ja n  Majdecki, Ryszard Paderewski, Je rzy  Przybylski
Gierdawy — Lech Piotrowicz, S tanis ław  Drozd-Drozdowski
L idzbark  — Remigiusz Czarnocki, W acław Chojnowski, Czesław Klimek
Olsztynek — Stanisław  Stanisławski, S te fan  Świecki, M arian  R udka
Pisz — Je rzy  Sampławski, Czesław Piekutowski
Ełk — W ładysław  Paprocki, Kazimierz K arw acki
Giżycko (buczany) — Z ygm unt Tietz, W acław Szymański, M arian Sztel- 

ter, Roman Smolniak

93 A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  209, s . 137. R a p o r t  n r  9, 12 V I I  1945 r .
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Morąg — Kazimierz Michalski, L udw ik Godylewski
Nidzica — Michał Ostrowski, Antoni Bączkowski, K onrad  Bielawski, 

Franciszek Janicki 
Szczytno — Rom uald Kozikowski, A leksander Neyman, Eugeniusz Nacią- 

żek
Ostróda — Z ygm unt Mianowicz, Zbigniew Łożyński, H enryk  Kisieliński 
Iława — Zbigniew Turczak, Bohdan Wesołowski, S tanisław  Kryst,  H en­

ry k  Gumowski 
Pasłęk — Antoni Andrzejewski, M arian W alendowski 
K ętrzyn  — inż. Jan  Nawrot, Borys Szwarc 
Iław ka — W acław Nalberczyński, Kazimierz Pie trzak  
Mrągowo — Stanislaw  Kot, Pau lin  Redlicki 
Olecko — Tadeusz Paprocki, W ładysław  Jabłoński 
O rneta  — Jan  Andrzejewski, Antoni W awrzyński.

Ź r ó d ł o :  A A N ,  G r u p y  O p e r a c y j n e ,  213, k .  200. W y k a z  p r a c o w n i k ó w  ( p e ł n o m o c n i k ó w )
w  O k r ę g u  M a z u r s k i m ;  W A P O ,  U r z ą d  P e ł n o m o c n i k a ,  243, k .  68—71.

D I E  A N F Ä N G E  D E R  O P E R A T I O N S G R U P P E  „ P R U S Y  W S C H O D N I E "  ( O S T P R E U S S E N )  D E S  
V O L K S W I R T C H A F T S K O M I T E E S  B E I M  M I N I S T E R R A T  

Z u s a m m e n f a s s u n g

D i e  e i g e n s  v o m  V o l k s w i r t s c h a f t s k o m i t e e  b e i m  M i n i s t e r r a t  o r g a n i s i e r t e n  i n d u s t r i e l l e n  
O p e r a t i o n s g r u p p e n  h a b e n  d i e  s i c h  1945 i n  d e n  W e s t -  u n d  N o r d g e b i e t e n  P o l e n s  b e f i n d e n d e  I n ­
d u s t r i e  ü b e r n o m m e n  u n d  i n  G a n g  g e s e t z t .  S i e  h a b e n  a u f  G r u n d  d e r  I n s t r u k t i o n  N r .  3/1 v o m  
27 M ä r z  1945, e r l a s s e n  v o n  d e r  L e i t u n g  d e r  O p e r a t i o n s g r u p p e n  i n  W a r s z a w a ,  g e h a n d e l t .  E i n e  
v on . d e n .  G r u p p e n  w a r  d i e  O p e r a t i o n s g r u p p e  „ P r u s y  W s c h o d n i e ” , d e r e n  A u f g a b e  e s  w a r ,  d e n  
G r u n d  f ü r  d i e  A n f ä n g e  d e s  w i r s c h a f t l i c h e n  L e b e n s  i n  E r m l a n d  u n d  M a s u r e n  v o r z u b e r e i t e n .  
D ie  e r s t e n  o r g a n i s a t o r i s c h e n  A r b e i t e n ,  g e l e i t e t  v o n  L e u n t n a n t  I g n a c y  M a r z y ń s k i ,  b e g a n n e n  
a m  10. M ä r z  i n  W a r s z a w a .

Z u m  B e s t i m m u n g s o r t  — O l s z t y n  k a m  d i e  54 M a n n  z ä h l e n d e  G r u p p e  i n  d e r  N a c h t  v o m  
5. z u m  6. A p r i l  1945. I m  L a u f e  d e r  Z e i t  n a h m  i h r e  Z a h l  z u  — E n d e  M a i  z ä h l t e  s i e  150 P e r s o ­
n e n .  D ie  V o r g e f u n d e n e n  V e r h ä l t n i s s e  ü b t e n  e i n e n  g r o s s e n  E i n f l u s s  a u f  d i e  A r b e i t  d e r  G r u p p e  
a u s ,  d i e  i n  e r s t e r  L i n i e  e i n e  B a s i s  f ü r  d i e  m a t e r i e l l e  E x i s t e n z  i h r e r  M i t a r b e i t e r  s i c h e r n  m u s s t e .  
I n  d e r  e r s t e n  P e r i o d e  ( A u f a n g  A p r i l  —  E n d e  M a i  1945) b e s c h r ä n k t e n  s i c h  d i e  A u f g a b e n  d e r  
G r u p p e  a u f  d i e  A n l e g u n g  i n  d e v  U m g e b u n g ,  a u f  d i e  D u r c h f ü h r u n g  d e r  w i r t s c h a f t l i c h e n  E r ­
k u n d u n g  u n d  —  i n  w e n i g e n  F ä l l e n  — a u f  d i e  Ü b e r n a h m e  v o n  i n d u s t r i e l l e n  O b j e k t e n .  D i e s e  
w e s e n t l i c h e  Ä n d e r u n g  i m  P r o g r a m m  d e r  T ä t i g k e i t  w a r  F o l g e  d e r  T a t s a c h e ,  d a s s  i n  d i e s e r  
Z e i t  i n  E r m l a n d  u n d  M a s u r e n  d i e  S o w j e t i s c h e  M i l i t ä r v e r w a l t u n g ,  o r g a n i s i e r t  i m  S y s t e m  d e r  
K r e i g s k o m m a n d a n t u r e n ,  t ä t i g  w a r .  I h r  u n t e r l a g  d a s  g e s a m t e  L e b e n ,  a u c h  d a s  w i r t s c h a f t l i c h e .  
N a c h  d e r  U n t e r z e i c h n u n g  d e r  z w i s c h e n  d e r  p o l n i s c h e n  R e g i e r u n g  u n d  d e r  F ü h r u n g  d e r  I I I .  
B e l o r u s s i s c h e n  F r o n t  i n  S a c h e n  d e r  Ü b e r g a b e  f ü r  d i e  p o l n i s c h e  S e i t e  d e r  g a n z e n  M a c h t ,  d a r i n  
a u c h  d e r  w i r t s c h a f t l i c h e n  O b j e k t e  ( a u s g e n o m m e n  d i e  —  b i s  z u m  15. M a i  —  z u r  A b f u h r  b e s ­
t i m m t e  „ K r i e g s b e u t e ” ), w u r d e n  d i e  M ö g l i c h k e i t e n  g e s c h a f f t e n ,  d i e  v o r  d i e  M i t a r b e i t e r  d e r  
O p e r a t i o n s g r u p p e  g e s t e l l t e  H a u p t a u f g a b e  z u  r e a l i s i e r e n :  d i e  h i e s i g e  W i r t s c h a f t  z u  ü b e r n e h m e n ,  
z u  s i c h e r n  u n d  i n  G a n g  z u  s e t z e n .

E n d e  M a i  1945 h a b e n  d i e  M i t a r b e i t e r  d e r  O p e r a t i o n s g r u p p e  26 K r e i s e  u n d  e i n e  K r e i s f r e i e  
S t a d t  — O l s z t y n  b e s e t z t .


